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  W  NUMERZE:  W oddali słychać jeszcze zanikające kolę-
dy... Minął już okres Bożego Narodzenia, co 
oznacza bliskie nadejście wiosny... 
 Niedawno rozpoczęliśmy kalendarzowy 
nowy rok 2016. Wiąże się z tym początek drugie-
go semestru nauki. Na ten rok ferie zimowe 
w naszym województwie wypadły wyjątkowo 
wcześnie, gdyż 1. lutego już po dwutygodniowej 
przerwie zawitaliśmy do szkoły. Czas bardzo 
szybko pochłania dnie i miesiące w kalendarzu, 
a to oznacza, że coraz prędzej zbliżamy się do 
upragnionych przez uczniów słonecznych waka-
cji. Musimy jednak wziąć się do pracy. Zwłasz-
cza teraz, gdy za chwilę, bo już w kwietniu od-
będą się egzaminy, a jak wiadomo ,,Bez pracy 
nie ma kołaczy". 
 W dziennikach już zapełniają się rubryki 
różnymi ocenami, a na korytarzach szkolnych 
ciągle słychać rozmowy uczniów o zbliżających 
się klasówkach bądź sprawdzianach.  
 Na rozpoczynające się nowe półrocze 
Redakcja Gim-Press życzy całej społeczności 
szkolnej wytrwałego dążenia do celu, radości 
z owocnej pracy oraz wszystkiego co najlepsze 
w Nowym Roku 2016! 
 
 

Alicja Wachowicz - redaktor naczelna 
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Co warto przeczytać? 

 
Drodzy czytelnicy! 

 
 Nadszedł miesiąc luty. Dłuższe wieczory, 
czasami ujemna temperatura na zewnątrz, wspaniały 
czas na czytanie. Gorąco polecam książkę „Gwiazd 
naszych wina”. To najbardziej wzruszająca powieść 
Johna Greena, zdobywcy wielu nagród literackich. 
Utwór opowiada o dwojgu młodych ludzi, którzy 
spotykają się na grupie wsparcia dla chorych nastolat-
ków. Szesnastoletnia dziewczyna o imieniu Hazel 
poznaje tam Augustusa, niewiele starszego od siebie 
chłopaka. Od razu znajdują wspólny temat do roz-
mowy, a po jakimś czasie zostają najlepszymi przyja-
ciółmi. Razem spełniają jedno z marzeń - jadą do 
Amsterdamu poznać autora ulubionej powieści 
dziewczyny. Przeżywają cudowne przygody i nigdy 
się nie poddają. Podążają za marzeniami i wzajemnie 
wspierają. Ich wspólna historia nikogo nie pozosta-
wia obojętnym. Moim drugim faworytem jest po-
wieść „ Zagadka zegara maltańskiego”. Utwór opo-
wiada o jednym ze sklepów jubilerskich w Oslo, któ-
ry zostaje obrabowany. Sprawcy kradną niemal dwa-
dzieścia kilogramów złota oraz unikatowy zegar Za-
konu Maltańskiego, który jest wart ponad pięć milio-
nów koron. Złodzieje zostają zatrzymani, a trop pro-
wadzi do odrażającego Leviego Hildonena i Zatoki 
Okrętów. 
Gorąco polecam! 
 

Martyna Czyżyk 

 Międzynarodowe święto przypadające 1 stycz-
nia każdego roku, w Polsce jest to dzień wolny od pra-
cy. W powszechnie przyjętym zwyczaju, obchodzenie 
święta należy rozpocząć od otworzenia butel-
ki szampana o północy z dnia 31 grudnia na 1 stycz-
nia następnego roku. Dzień poprzedzający Nowy Rok 
nosi w polskiej tradycji miano Sylwestra od imienia 
świętego, który wspominany jest w tym dniu w liturgii 
w Kościele rzymskokatolickim. Zwyczaj rozpoczynania 
Nowego Noku od pierwszego dnia stycznia wprowa-
dził w swej reformie kalendarzowej Gajusz Juliusz Ce-
zar. Rzymianie czcili w ten dzień Janusa, boga bram, 
drzwi i początków. Wiele języków, w tym angiel-
ski i niemiecki przejęły właśnie od Janusa nazwę mie-
siąca styczeń (ang. January, niem. Januar). 
 

Arkadiusz Knapik 

Nowy Rok 

Dzień Babci i Dziadka 

 Jak wszystkim wiadomo dni 21 i 22 stycznia to 
niezwykłe daty w kalendarzu, gdyż w te właśnie dni, 
swoje święta obchodzą nasi dziadkowie. W tych szcze-
gólnych dniach Babcie i Dziadkowie obdarzani są do-
wodami miłości. Wnuki wręczają im własnoręcznie wy-
konane drobiazgi i laurki, kwiaty, a także składają ży-
czenia, w których przekazują, jak ważną rolę pełnią dla 
nas: dają nam radość i poczucie bezpieczeństwa pod-
czas nieobecności rodziców. To Oni tak wiele dla nas 
zrobili. Przyczynili się do tego, aby nasze dzieciństwo 
było pełne wrażeń. Spróbujmy się jakoś odwdzięczyć. 
Sprawmy im odrobinę przyjemności, choćby jakimś 
małym gestem, pokażmy im, że o nich pamiętamy. 
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Tłusty Czwartek 
 Według tradycji w ostatni czwartek przed 
Wielkim Postem obchodzimy tłusty czwartek. 
W tym roku wypadł on 4 lutego. W Polsce oraz 
w katolickiej części Niemiec w tym dniu 
"dozwolone" jest objadanie się. Najpopularniejsze 
potrawy to pączki i faworki. 
 Tłusty czwartek rozpoczyna ostatni tydzień 
karnawału. Ponieważ data tego dnia zależy od daty 
Wielkanocy, jest to święto ruchome. Według jedne-
go z przesądów, jeśli ktoś w tłusty czwartek nie zje 
ani jednego pączka, w dalszym życiu nie będzie mu 
się wiodło. Święto to sięga dalekiej przeszłości. Był 
to dzień, w którym Rzymianie obchodzili odejście 
zimy i nadejście wiosny. Jadano wtedy szczególnie 
mięso i pito wino, a przekąską były pączki z ciasta 
chlebowego. W Polsce zwyczaj jedzenia pączków 
w wersji słodkiej pojawił się ok. XVI w. Różniły się 
one jednak od obecnych. Zamiast nadzienia z mar-
molady, miały w środku mały orzeszek lub migdał. 
Istnieje nawet staropolskie przysłowie związane 
z obchodami tego święta. Brzmi ono następująco: 
"Powiedział Bartek, że dziś tłusty czwartek, a Bart-
kowa uwierzyła, dobrych pączków nasmażyła." Na 
szczęście łasuchów, nadal hucznie obchodzimy ten 
dzień. Życzymy wszystkim smacznych pączków! 

Natalia Bochenek 

Środa Popielcowa 

Środa Popielcowa jest dniem rozpoczynającym 
czterdziestodniowy post. Liczba czterdzieści w Pi-
śmie świętym stanowi wyraz pewnej dłuższej cało-
ści, czasu przeznaczonego na jakieś konkretne za-
danie lub zbawcze działanie Boga. W Wielkim Po-
ście, Kościół przeżywa, nie tylko czterdzieści dni 
spędzonych przez Jezusa na pustyni na modlitwie 
i poście, przed rozpoczęciem jego zbawczej misji, 
ale i trzy inne wydarzenia biblijne: czterdzieści dni 
powszechnego potopu, czterdzieści lat pielgrzymo-
wania ludu Izraela po pustyni, czterdzieści dni prze-
bywania Mojżesza na górze Synaj, gdzie otrzymał 
kamienne tablice. W Środę Popielcową podczas 
mszy świętej następuje obrzęd posypania głów po-
piołem, któremu towarzysza słowa:"Pamiętaj, że 
jesteś prochem i w proch się obrócisz" lub 
"Nawracajcie się i wierzcie w Ewangelię". 
 

Krystian Orłowski 

„Babci i dziadka, przyznać to trzeba, 
Każdemu dziecku w życiu potrzeba. 

Znana to para, bardzo kochana. 
Przez wszystkie dzieci jest szanowana. 

No a gdyby ich nie było, dzieciom trudno by się żyło. 
Babcia i dziadek wciąż o nas dbają. 

Tak jak rodzice bardzo kochają. 
Dają nam w życiu wiele radości. 

Nigdy nie szczędzą dla nas czułości.” 
 

Karolina Rzepiela 

 Walentynki to święto zakochanych, które 
obchodzone jest 14 lutego. Nazwa pochodzi od 
imienia św. Walentego, patrona zakochanych oraz 
osób cierpiących na epilepsję i choroby nowotwo-
rowe. Zwyczajem tego dnia jest wysyłanie listów 
oraz kolorowych kartek tzw. walentynek. Zawiera-
ją one najczęściej wyznania miłosne, często pisane 
wierszem. Oprócz kartki, warto wręczyć partnero-
wi/partnerce kwiaty, słodycze, biżuterię czy też 
pluszową maskotkę. Święto zakochanych to szcze-
gólny dzień, na który dobrze jest przygotować coś 
specjalnego. 
 Walentynki obchodzone są w południowej 
i zachodniej Europie od średniowiecza. Zaś Euro-
pa północna i wschodnia dołączyła do walentyn-
kowego grona znacznie później. Do Polski obcho-
dy walentynkowe trafiły wraz z kultem św. Walen-
tego z Bawarii i Tyrolu. Brytyjczycy zaś uważają to 
święto za własne, z uwagi na fakt, że rozsławił je 
na cały świat sir Walter Scott. 

 

Weronika Zięcina  

Walentynki  
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Legenda o skamieniałych Prządkach 

Rezerwat „Prządki” koło Odrzykonia 
Utworzony zarządzeniem Ministra Leśnictwa 
i Przemysłu Drzewnego z dnia 14 lutego 1957 roku 
dla "...zachowania ze względów naukowych i krajo-
brazowych grupy skał piaskowcowych wyróżniają-
cych się charakterystycznymi formami, wytworzo-
nymi wskutek erozji eolicznej" (MP, nr 18 1 1957r, 
poz. 143) Teren rezerwatu w całości leży w gminie 
Korczyna, na pograniczu wsi Czarnorzeki i Korczy-
na, tuż przy drodze Krosno-Rzeszów.  
Zajmuje on wschodnią część grzbietu będącego 
działem wodnym dla potoku Marcinek i Czarnego 
Potoku. Najwyżej położony punkt rezerwatu znaj-
duje się na wysokości 520 m.npm. Grunty wcho-
dzące w jego skład stanowią własność Skarbu Pań-
stwa i są zarządzane przez Nadleśnictwo Dukla 
podlegające Regionalnej Dyrekcji Lasów Państwo-
wych w Krośnie. Bezpośredni nadzór nad chronio-
nym obiektem sprawuje leśniczy Leśnictwa Odrzy-
koń.  Rezerwat jest położony w obrębie Czarno-
rzecko-Strzyżowskiego Parku Krajobrazowego 
i stanowi jedną z największych jego atrakcji. Aktual-
na powierzchnia chroniona wynosi 13,63 ha i obej-
muje grupy ostańców skalnych wraz z przylegają-
cym do nich lasem.  
 

GEOLOGIA 
Według podziału fizyczno-geograficznego rezerwat 
leży w Prowincji Karpat i Podkarpacia, Mezoregio-
nie Pogórza Dynowskiego. Interesująca jest budo-
wa geologiczna tej części Pogórza; na przestrzeni 
kilku kilometrów (między Korczyną a Węglówką) 
występują aż 23 warstwy różnych zupełnie utworów 
geologicznych nasuniętych na siebie w trzech se-
riach: skolskiej, podśląskiej i śląskiej. Same 
"Prządki" zbudowane są z piaskowców ciężkowic-
kich, których wiek geologiczny określany jest jako 
dolny eocen (55-35 mln. lat temu). Są to piaskowce 
gruboławicowe, zlepieńcowe, szarożółte o spoiwie 
ilastym, rzadziej ilasto-wapnistym. Charakterystycz-
ną ich cechą jest obecność struktur komórkowych, 
tj. małych nieregularnych zagłębień na powierzchni, 
powstałych prawdopodobnie w wyniku różnej od-
porności spoiwa na wietrzenie chemiczne i mecha- 

niczne. Prządki reprezentują jedną z form wietrze-
nia określaną jako tzw. grzyby skalne. Ich powstanie 
było uwarunkowane dużą w tym miejscu miąższo-
ścią (ok. 70 m) piaskowca ciężkowickiego i jego 
większą odpornością na wietrzenie aniżeli warstw 
sąsiadujących. 
 

HISTORIA 
Prządki od niepamiętnych czasów były przedmio-
tem ludzkiego zainteresowania. We wczesnym śre-
dniowieczu istniało u ich stóp osadnictwo słowiań-
skie, o czym świadczy odkryte przed dwudziestu 
laty cmentarzysko kurhanowe. Skały, jako wyjątko-
wy twór przyrody, mogły spełniać rolę przedmiotu 
kultu. Ponieważ są bardzo charakterystycznym ele-
mentem krajobrazu, od wieków budzą wśród ludzi 
chęć poznania. Interesujący opis "Prządek" znajdu-
jemy w książce Macieja Bogusza Stęczyńskiego 
"OKOLICE GALICYI"(Lwów 1847): "... jesteśmy 
już wreszcie u stóp tych skał. Czarne, popękane, nagiemi 
barkami sterczące, dziwacznie pokrajane, z czołem łysem 
a pochylonem sterczą one i nieruchomo zdają się jakby jakieś 
skamieniałe pomniki nie dzisiejszego świata przypatrywać 
się rozciągniętej pod niemi dolinie i wszystkiemu co się tam 
kiedyś działo i dzieje. Jakby duchy w skałę zaklęte, są one 
pełne tajemniczego znaczenia dla ludu wiejskiego, który z 
dołu patrzy w nie z uwagą niespokojną. Są one bowiem dla 
wieśniaków wskazówką pogody. Skoro tylko choćby naj-
mniejsza chmurka przemknie się po łysych głowach, kilkud-
niowa nieochybna nastaje niepogoda. Głowy tych skał są tak 
pochylone, iż mimowolnie dziwić się trzeba, dlaczego dotąd 
nie runęły własnym ciężarem w dół."  

Legenda o skamieniałych Prządkach 
Dawno temu, w Odrzykońskim zamku sprawował 
swe rządy możny kasztelan. Miał on trzy córki: Bo-
gnę, Sławę i Miłę. Niezwykłej urody były to panny. 
Powiadano, że w całym Królestwie Polskim pięk-
niejszych nie znajdziesz. Kiedy owe panny ktokol-
wiek w zalotach zobaczył – chodził urzeczony ni-
czym żeglarz odgłosami pięknych nimf morskich.  
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Lecz gdy jakiś młodzieniec do którejś z panien 
swoje serce zwracał – rychło ze swoich zamiarów 
rezygnował, gdyż panny z lenistwa słynęły, pracy 
żadnej imać się nie chciały, a kaprysy i próżność, 
oraz kłótliwość niezwykłą przewyższały ich zalety. 
Czas uciekał i widmo staropanieństwa w mury 
zamku poczęło zaglądać. 
Zdarzyło się jednak, iż pewnego dnia na Odrzy-
koński zamek trzej bracia zajechali. Dobrze uro-
dzeni, majętni i urodziwi młodzieńcy wnet uczu-
ciem wielkim do kasztelanowych córek zapałali. Po 
raz pierwszy i serca owych panien bić mocniej po-
częły. Przeto bez wahania oświadczyny przyjęte 
zostały i o ożenku zaczęto rozmawiać. Lecz aby 
nie spieszyć się zbytnio, bo młodzieńcy na wojnę 
się właśnie wybierali i do Krakowa śpieszno im 
było pod królewskimi sztandarami honoru i wol-
ności Królestwa bronić – poprosili panny, by każ-
demu z nich giełzło utkały, a kiedy po dwóch ty-
godniach ze stolicy powrócą – rychło do ślubu się 
gotować będą. A i na wojnie łatwiej im będzie tru-
dy wszelakie znosić owe giełzła w rękach swoich 
trzymając i miłość do swoich wybranek podtrzy-
mując. Zapaliły się więc panny do owego pomysłu 
i zapewniały, że na czas podarki owe gotowe będą. 
Opuszczali przeto bracia zamkowe mury serdecz-
nie przez kasztelana żegnani, czując na sobie tęsk-
ny wzrok wybranek. Lecz kiedy tylko z oczu im 
zniknęli, poczęły panny do starych nawyków wra-
cać, pracę na dzień kolejny odkładać. A że czas 
biegnie nieubłaganie – przekonały się o tym siostry 
boleśnie, kiedy zegar zamkowy koniec drugiego 
tygodnia powoli oznajmiał. Zabrały się więc do 
przędzenia w sobotę wieczór, drugiego tygodnia, 
tuż przed przyjazdem możnych kawalerów. Żało-
wały tedy panny straconego na próżności czasu, oj 
żałowały. Bo stara kasztelanowa poganiała swoje 
córki i przypominała, że jeśli przed północą nie 
zdążą – obietnicy swojej nie spełnią i ze zrękowin 

wielkie nici wyjdą, a one same starymi pannami 
pozostaną. Minęła północ, a one wciąż tkały. Aby 
ukryć, że Boga swą pracą w niedzielę obrażą 
i przed okiem ludzkim uciec – na wzgórze po 
wschodniej stronie zamku swoje wrzeciona prze-
niosły. Kiedy słońce coraz jaśniej świecić poczęło, 
a kur swym pianiem świąteczny dzień oznajmił – 
z oddali dzwony kościelne dźwiękiem spiżowym 
na poranną mszę wzywać poczęły. W tej samej 
chwili panny niegodziwe w skały się zamieniły, 
słuszną karę niebios za swoje lenistwo i zuchwa-
łość otrzymując. Kilka godzin ledwie minęło, kie-
dy bracia na zamek odrzykoński przybyli. Smutno 
kasztelan ich powitał i łamiącym głosem całą 
sprawę objaśnił, skały z daleka wskazując. Odje-
chali rycerze na wojnę, ani pamiątki po ukocha-
nych nie mając. Ludność miejscowa skały, które 
kiedyś pięknymi pannami były, ku wiecznej pamię-
ci Prządkami nazwała. 
 

ks. Adam Bezak 
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 Ferie oznaczają odpoczynek i czas wolny 
od nauki. To okres długo wyczekiwany przez nas 
uczniów i nauczycieli. Tegoroczne ferie w naszym 
województwie trwały od 18 do 31 stycznia. Dwa 
tygodnie leniuchowania były idealnym czasem na 
wyjazd w góry czy w rodzinne strony. Pogoda nie 
zawsze sprzyjała, ale mimo to można było aktyw-
nie spędzić ferie. Pierwszego lutego powróciliśmy 
do szkoły uśmiechnięci i wypoczęci, gotowi na 
intensywną pracę w drugim semestrze nauki. 

 

Alicja Wachowicz 

Ferie zimowe 

 Dnia 13. stycznia uczniowie klasy I gim-
nazjum wraz z panią Kariną Szurą oraz panią An-
ną Chochołek wzięli udział w krakowskich warsz-
tatach. Prowadziła je pani Barbara Moś, trenerka 
stowarzyszenia EUROPE4YOUTH. Uczniowie 
dowiedzieli się, jak napisać projekt międzynaro-
dowy. Przedstawili swoje pomysły i dyskutowali 
o państwach, które chcieliby odwiedzić. Najwięcej 
osób wyraziło chęć wyjazdu do Hiszpanii. Na-
stępnie zredagowali plan wizyty oraz temat pro-
jektu. Będzie on wykorzystany w stowarzyszeniu 
Erasmus +. Jego celem jest znalezienie partner-
skiej szkoły w Hiszpanii i doprowadzenie do wy-
miany między szkołami. Uczniowie wiążą dużą 
nadzieję z tym projektem. Wyjazd byłby bowiem 
niezwykłą przygodą. 
 

Ewa Pyrcioch 

Dyskoteka karnawałowa 

 Dnia 4 lutego 2014 roku o godzinie 17.00 
odbyła się dyskoteka karnawałowa organizowana 
dla klas IV-VI SP i I-III Gimnazjum. Rolę DJ-a 
pełnił uczeń naszej szkoły - Rafał Siarkowicz – 
znany pod nazwą DJ Cacy. Uczniowie już od po-
czątku świetnie się bawili. Dyskoteka została 
wzbogacona w tańce m.in. „Belgijka”, 
„Kaczuszki” oraz „Pociąg”. Następnie wszyscy 
udali się do klas, gdzie czekał na nich poczęstu-
nek, a po nim, znów pełni energii wrócili do zaba-
wy. Dyskoteka trwała do godziny 21.00. Wszyscy 
bardzo dobrze się bawili… Nawet nauczyciele! 
 

Katarzyna Jamro 

Wyjazd do Krakowa -  
„A może do Hiszpanii …?” 

Książka na krańcach świata 
 Dnia 12 lutego 2016r. pod opieką pani J. Cieśli 
oraz pani J. Nosal udaliśmy się do Wojewódzkiej Biblio-
teki Pedagogicznej fila w Gorlicach. Mieliśmy okazję 
napisać książkę w języku chińskim, której nadaliśmy 
tytuł „Polowanie na zachód słońca”. 
Do pracy otrzymaliśmy różne materiały. Poznaliśmy 
wiele ciekawostek na temat Chin np.: chiński alfabet 
liczy ponad 6000 znaków, a Wieli Mur ma 2400 km dłu-
gości i jest widoczny z Kosmosu. Nasza książka liczyła 
15 stron, podzielona została na 5 rozdziałów. 
W „publikacji” można było znaleźć wiele zdjęć i infor-
macji. Podczas prezentacji poznaliśmy  tradycję, język 
i kulturę innych państw (Japonii, Izraela, Arabii). Wy-
cieczka była bardzo ciekawa, cieszyliśmy się, że mogli-
śmy poznać inne języki. 
 

Martna Bargieł, Katarzyna Jamro, Aleksandra Reczek 
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życiu są prawie takie same, jak w przypadku trady-
cyjnych” LSD, Amfetaminy czy Haszyszu. Pro-
blem w tym, że nowe narkotyki mają zupełnie in-
ny skład chemiczny i często się zdarza, że lekarze 
są w stanie zdiagnozować ich działanie dopiero po 
śmierci, gdyż standardowo „leczą” nas na obec-
ność narkotyków tradycyjnych.  
 Dealerzy narkotyków wiedzą doskonale 
o tym, że kiedy dany narkotyk znajdzie się na 
„czarnej liście” zakazującej ich sprzedawanie, wy-
starczy tylko zmienić ich nazwę i wtedy pozostają 
bezkarni. I tak np. z narkotyku o nazwie „Wódz” 
pojawi się ten sam o nazwie „Champion”. Subtel-
na różnica, prawda? 
 Istnieje wiele różnych rodzajów nowych 
narkotyków. Można je podzielić w zależności od 
sposobu działania: 
- o działaniu pobudzającym 
- marihuanopodobne 
- o działaniu halucynogennym 
Wystrzegać się należy „towarów” o nazwach: 
„Party pills” lub „designer drugs” - reklamowane 
jako zwiększające energię i poprawiające nastrój. 
Występują najczęściej w postaci proszków, krysz-
tałków i pigułek. Są niebezpieczne ze względu na 
ryzyko zaburzeń pracy serca i zaburzeń neurolo-
gicznych. Skutkiem ubocznym mogą być halucy-
nacje i urojenia. Znam przypadek, kiedy po użyciu 
podobnych środków jeden z moich znajomych 
skoczył z 2 pietra na beton, sądząc, że skacze do 
basenu... 
 Zażycie jakichkolwiek narkotyków wiąże 
się z dużym ryzykiem zdrowotnym. Ich skład jest 
zmienny, substancje w nich zawarte są toksyczne, 
nawet w małych dawkach, dlatego łatwo do ich 
przedawkowania, nawet ze skutkiem śmiertelnym! 
Dlatego NIGDY NIE BIERZ ŻADNYCH 
NARKOTYKÓW, ANI NIE DAJ SIĘ NA NIE 
NAMÓWIĆ! Twoje życie i zdrowie są najważniej-
sze! 

ks. Adam Bezak 

Nowe narkotyki – czyli „dopalacze” 

 Aktualnie na określenie „dopalaczy” sto-
suje się określenie „nowe narkotyki” lub „nowe 
substancje psychoaktywne”. Działają na ośrod-
kowy układ nerwowy i mogą doprowadzić do 
nieodwracalnych, wielonarządowych uszkodzeń 
naszego mózgu i układu nerwowego. 
 Nowe narkotyki to problem większości 
krajów Unii Europejskiej, Stanów Zjednoczo-
nych i Kanady. Jak do tej pory żaden kraj nie 
znalazł rozwiązań prawnych, które całkowicie 
eliminowałyby dostęp do tych substancji. 
W Polsce jedynym takim aktem była jednorazo-
wa akcja, która spowodowała jednak „zejście do 
podziemia” i wejście dealerów tych substancji na 
rynek Internetowy. A z nim ciężko wygrać. 
W Polsce i i innych krajach UE dramatycznie 
wzrosła liczba zatruć, a nawet zgonów, spowo-
dowanych używaniem „dopalaczy”. 
 Nowe narkotyki sprzedawane są często 
jako sole do kąpieli, nawozy do roślin, pochła-
niacze wilgoci, talizmany czy kleje. W rzeczywi-
stości, choć widnieje na nich taka etykietka, nie 
mają nic wspólnego z tymi artykułami. Dosko-
nałym miejscem do nabycia tych „specyfików” 
są: sklepy z artykułami ezoterycznymi 
(talizmany, wisiorki i inne), sklepy z artykułami 
chemicznymi, a także salon gier komputero-
wych. Cechą charakterystyczną jest sprzedaż 
„spod lady”, anonimowo, pojedynczo, bez zbęd-
nych świadków. 
 Często na nowych narkotykach widnieje 
napis: „Produkt nie jest przeznaczony do spoży-
cia”, choć wiadomo, że kupowany jest po to, 
żeby „odlecieć” i „świetnie się bawić”. W ciągu 
roku na rynek trafia około 40 nowych narkoty-
ków o niewiadomym składzie chemicznym. Ist-
nieje zagrożenie, że po zatruciu takim narkoty-
kiem, nawet lekarze nie będą nam w stanie po-
móc, ponieważ objawy występujące po jego spo- 



Strona 8 

Styczeń  
 

1.01 - Nowy Rok 
6.01 - Trzech Króli 
8.01 - Dzień Sprzątania Biurka 
9.01 - Dzień Ligi Ochrony Przyrody 
11.01 - Dzień Wegetarian 
17.01 - Dzień Dialogu z Judaizmem 
21.01 - Dzień Babci 
22.01 - Dzień Dziadka 
24.01 - Światowy Dzień Środków Masowego Prze-
kazu 
25.01 - Dzień Sekretarki i Asystentki 
26.01 - Światowy Dzień Celnictwa 
27.01 - Dzień Pamięci Ofiar Nazizmu 
28.01 - Międzynarodowy Dzień Mobilizacji Przeciw-
ko Wojnie Nuklearnej 

 
 

Luty  
 

2.02- Ofiarowanie Pańskie 
3.02- Międzynarodowy Dzień Walki z Rakiem 
4.02- Tłusty Czwartek 
8.02- Dzień Bezpiecznego Internetu 
9.02- Dzień Pizzy, Ostatki 
10.02- Popielec 
11.02- Światowy Dzień Chorych 
14.02- Walentynki 
15.02- Światowy Dzień Młodzieży Prawosławnej 
17.02- Dzień Kota 

20.02- Dzień Sprawiedliwości 
21.02- Międzynarodowy Dzień Języka Ojczystego 
22.02- Dzień Ofiar Przestępstw 
23.02- Ogólnopolski Dzień Walki z Depresją 
 

 
Ewelina Brach 

Ważne daty 

Humor 

***** 
- Ten piesek jakiś taki chudy. Jak się wabi?  
- Anoreksio  
 

***** 
Żona dzwoni do męża  
- Kochanie, w naszym samochodzie oderwało się 
lusterko. 
- Jak? Samo się oderwało?  
- Policjant w protokole napisał, że dachowałam. 
 

***** 
Zofia po dwóch tygodniach odchudzania zrzuciła 
wagę ... z ósmego piętra  
 

***** 
- Jak szybko schłodzić kawę lub herbatę?  
- ...?  
- Wystarczy na moment wejść na Facebooka. Po 
powrocie, napój będzie już od dawna zimny.  
 

***** 
- Baco, co trzeba robić, jak się w górach spotka 
głodnego niedźwiedzia? 
- Nic nie musita robić, on już syćko za wos zrobi. 
 

***** 
- Czy jak w przyszłości zostaniesz chirurgiem, to 
na Wikipedii będziesz szukał jak wyciąć wyrostek? 
- Co Ty... na YouTobe będę oglądał. 
 

Dominika Kuk 
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Horoskop  

Baran  21.03 - 20.04 
Miłość: Czas na porządki! Również w miłości! Zasta-
nów się kto naprawdę jest warty zainteresowania. 
Szkoła: Nauka nowego języka to całkiem dobry po-
mysł! 
 

Byk - 21.04-20.05 
Miłość: Rozstanie wcale nie musi być bolesne. Szcze-
gólnie z kimś, kto nie był wobec ciebie nie w porząd-
ku.  
Szkoła: Uwaga! Planowany od dawna wyjazd dojdzie 
do skutku! 
 

Bliźnięta - 21.05-21.06 
Miłość: Tak dobrze jeszcze nie było. Przełom stycznia 
i lutego to najlepszy okres w miłości dla wszystkich 
Bliźniaków.  
Szkoła: Twoje plany na nadchodzący semestr są bardo 
ambitne. Zrezygnuj z części zobowiązań, bo nie dasz 
rady uporać się ze wszystkim.  
 

Rak - 22.06-22.07 
Miłość: Zamiast wzdychać do nieistniejących ideałów, 
wyjdź wreszcie z domu. Zacznij działać! 
Szkoła: Zainteresujesz się czymś, co do tej pory wyda-
wało Ci się nudne. 
  

Lew - 23.07-22.08 
Miłość: Podaruj swojej drugiej połówce trochę czasu. 
Uwierz warto! 
Szkoła: Nowy semestr to nowe cele i plany. Ciekawe, 
czy uda Ci się je wcielić w życie. Próbuj bo warto!. 
 

Panna - 23.08-22.09 
Miłość: Osoba z pod znaku Ryb ma do Ciebie sła-
bość. Daj jej szanse! 
Szkoła: Propozycja na zimowy wypad to dobry po-
mysł. 
 

Waga - 23.09-22.10 
Miłość: Wkrótce sprawy miłosne same się rozwiążą. 
W dziwnych okolicznościach poznasz interesującą 
osobę. 
Szkoła: Początek roku zapowiada się wyjątkowo. Speł-
nisz wreszcie swoje długo odkładane plany. 

Skorpion - 23.10-21.11 
Miłość: Nowa znajomość i od razu motylki 
w brzuchu! I to Twoim! Ta osoba sprawi, że Twój 
świat się zakręci! 
Szkoła: W następnym semestrze będzie lepiej? 
Obiecanki cacanki. 

Strzelec - 22.11-21.12 
Miłość: Początek roku zawsze dodaje energii, aby 
wyprostować wszystkie trudne sprawy. Warto 
spróbować. 
Szkoła: Ciekawe dlaczego ciągle odkładasz naukę 
na później. Ale niedługo Twoje podejście zmieni 
się o 180 stopni! 

Koziorożec - 22.12-19.01 
Miłość: Wkrótce poczujesz, że wszystko w Twoim 
życiu dzieje się dwa razy szybciej. Szczególnie 
w miłości! 
Szkoła: Pierwszy semestr Cię nie zaskoczył, a co 
będzie teraz? 

Wodnik - 20.01-18.02 
Miłość: Wodnik nie lubi mówić o uczuciach, nie 
jest też osobą zbyt wylewną. Ale w miłości po-
trzeba szczerości. 
Szkoła: Karnawał co prawda się kończy, ale Ty 
wciąż myślisz o feriach. Dlatego tak olewasz nau-
kę. 

Ryby - 19.02-20.03 
Miłość: Imprezy tak Cię pochłoną, że przestaniesz 
myśleć o ukochanej osobie. 
Szkoła: Ktoś poprosi Cię o pomoc, i to w najgor-
szym momencie. Lepiej nie odmawiać, bo od tej 
osoby może wiele zależy. 
 

Julia Machowska 
 



A to ciekawe ??? 

 Kwiat nietoperz (Tacca chantrieri) jest 
rośliną tropikalną. Ma bardzo duży i piękny kwia-
tostan, który wyglądem przypomina nietoperza, 
stąd wzięła się jego nazwa. W naszych warunkach 
można ją uprawiać jedynie w doniczce. To typowa 
roślina egzotyczna rosnąca w południowo – 
wschodniej Azji. Nasz klimat jest dla niej nieod-
powiedni, przez co w okresie zimowym ze wzglę-
du na minusowe temperatury uprawa na wolnym 
powietrzu byłaby niemożliwa. 
 
 
 
 
 
 
 

 Dzbanecznik radży (Nepenthes rajah) 
– to roślina endemiczna występująca w górach 
Borneo, Kinabalu i Tamboyukon. Można ją także 
spotkać w malezyjskiej prowincji Sabach. Ze 
względu na swą mięsożerność, ma liście pułapko-
we, za pomocą których łapie swe ofiary. Są one 
w kształcie dzbanka, ze specjalną klapą, która 
chroni przed deszczem, ich długość sięga nawet 
40 cm. Rośnie na wysokości od 1500 do 2650 
m.n.p.m. na glebach serpentynowych. 

 Wolemia szlachetna (Wollemia nobilis)
- to gatunek drzewa, który został odkryty w Parku 
Narodowym Wollemi w nowej Południowej Walii 
w 1994 r. Ze względu na to, że jest ich bardzo nie-
wiele i w celu ochrony, dokładna lokalizacja wystę-
powania jest utrzymywana w tajemnicy. Rośliny 
o podobnych cechach morfologicznych znane były 
tylko ze skamieniałości sprzed wielu dziesiątek mi-
lionów lat. 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 K a p - t u r n i c a
(Sarracenia) - występuje 
w bagnistej wschodniej części Ameryki Północnej. 
Jest rośliną owadożerną, obejmującą 11 gatunków 
oraz ich liczne mieszańce. Liście osiągają 1 m dłu-
gości, są pułapkowe. Swoim zapachem wabią owa-
dy, które toną w wodzie deszczowej, wypełniającej 
jego wnętrze. Posiada duże kwiaty o różnych kolo-
rach: żółte, białe, zielone lub czerwone i parasolo-
wate słupki, które osłaniają pręciki. 
 
 
 
 
 
 
 
 
 

 
 

Mateusz Rolak 
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Rusz głową!!! 

Sylwia Wanat 

1. ………………………………………. 
2. ……………………………………….. 
3. ……………………………………….. 
4. ……………………………………….. 
5. ……………………………………….. 
6. ……………………………………….. 
7. ……………………………………….. 
8. ……………………………………… . 
9. ……………………………………….. 
10. ………………………………………... 
11. ……………………………………….. 
12. ………………………………………... 



Jasełka na wesoło! 

 Dnia 10.01.2016 roku w Domu Kultury w Zagó-
rzanach odbyło się przedstawienie przygotowane przez 
uczniów klasy III gimnazjum oraz chóru. 
Nad przygotowaniem jasełek czuwały pani Alicja Pyznar 
oraz pani Aneta Motyka. 
Przedstawienie bożonarodzeniowe miało charakter humo-
rystyczny. W fabułę opowiadającą o narodzeniu Jezusa 
i chęci zabicia go poprzez Heroda, wpleciono humory-
styczne scenki. Przedstawienie dopełnił chór, śpiewając 
piękne kolędy i pastorałki, zmuszające do refleksji i wpro-
wadzające widzów w magiczną atmosferę świąt. 
Fabuła opowiadała o narodzeniu Jezusa i o złym Hero-
dzie, który chciał go zabić. Jednak,  jak wiadomo, dobro 
zawsze wygrywa ze złem, dlatego Herod dostał się do pie-
kła. 
 

 W przedstawieniu wystąpili: 
-Maryja - Oliwia Redlińska 
-Józef - Dominik Więcek 
-Diabeł - Krzysztof Jerzak 
-Herod  - Jakub Brach 
-Hetman - Seweryn Cieśla 
-Jagna - Aleksandra Tajak 
-Pastuszkowie: Piotr Biernacki, Mateusz Rolak, Krzysz-
tof Mitoraj 
-Aniołowie: Izabela Szpyrka, Ewelina Brach, Sylwia Wa-
nat 
-Trzej Królowie: Konrad Bogdan, Szymon Kukla, Paweł 
Rutana 
-Śmierć - Rafał Siarkowicz 
-Narratorki: Karolina Rzepiela, Paulina Kurzawa, Alicja 
Wachowicz. 
Gościnnie, jako małe diabełki z piekła wystąpiły Kata-
rzyna Jamro oraz Martyna Bargieł z klasy VI. 
 

 Spektakl cieszył się dużym zainteresowaniem, 
o czym świadczyła publiczność zgromadzona w Domu 
Ludowym. 
 

Aleksandra Tajak 
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